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X.ZAGADNIENIA POLITYKI ZAGRANICZNEJ',

" D z i e ń  K o w l e  ń s k 1"  o I z o l a c j i  L i t w y  j a k o

r e z u l t a c i e  l i t e w o k l e j  p o l i t y k i  z a B r  a  -
n i  c z n o j  .

"D z ień  K o w ie ń sk i " K r . 29 z d n . 5 . I I . i 9 3 0  r . A r t . p . t . " W i d m o  
i z o l a c j i 1' .  S t r e s z c z e n i e :

n1p .  ' , rti ? POki, f r r fWa w i l e ń a ł -a  p o z o s t a j e  d l a  L i tw y  n i e r o z s t r z y y -
i  S  'r ' a+Z a g r a n ic z n a  b ę d " i e  o d ^ a ł a  d o m in u ją c ą  r o l eałem j e j  ż y c iu  pans tw owem. Urząd  apraw z a g r a n i c z n y c h  l a s t  n a t  -
S S S S U T  2 n a Jd “ Je  3 t e ^  ^ " a s  l J a S h  e len* w ?  + n a c z e l n a  komenda d l a  z a ł o g i  nawy państwowej. -  C z t e r y  głów- 
ne w l a t i r  m a j ą  wpływ n a  j e j  ż a g l e  : 0d zachodu -  Niemav od o ó łn o c y  - 
p ań s tw a  b a ł t y c k i e ,  od wsbhodu -  R o s j a  i  od p o ł u d n i a  ^ P o l s k a  Od
staw l e n ia m i  ^ ^ . 3 k a n i a . t y J h Pf '*dów p o w i e t r z n y c h  o r a z  w ła śc iw e g o  n a ­
s t a w i e n i a  i  kombinowani a - ż a g l i  z a l e ż y  t e ż  p o n v s l n e  p r z y t y c i e  do p o r -

m ia*o d a ^ e  c z y n n i k i  lub ią ,  s t w i e r d z a ć  i ż  p o l i t y k a  
z a g r a n i c z n a  L i tw y  o d z n a c z a  s i ę  s t a ł o ś c i ą  i  k o n se k w e n c ją .

O c z w i s o i o ,  s t a ł o s c  w y ty c z n y c h  l i n i j  i  n i e d o p u s z c z a n i e
r o a ^ o h  p r ^ ę a d t o w r c h  od o h -Je ń  1 wahań J e s t  t u  rzecze ,  p i c r w a M r z ę d -

j  a g i .  P r z e z o r n y  p o l i t y k  ma k u r s  w y t k n i ę t y  na  d ł u g ą  mete  i  n i e
g0 10, n a J a łu d n l Q <J3ZQ p o z o r y ,  N a t d m i a s t  p o s ł u g u j e  s i ę  w

d o s t a n a  L l t e w i k 0 oka3-H d o b r^  d l a  pow odzen ia  n a  k r ó t k id s t a n s .  L l tew oka  p o l i t y k a  z a g r a n i c z n a  w ł a ś n i e  ma t o  do 3i e b i e -  i ż
n i e  z w a ż a ją c  n a  u l e g a j ą c e  z m ia n ie  o k o l i c z n o ś c i  n o z o s t c t e  n ip - m ' ip u H a
W ie rn ą  n l e t y l k o  ^  c e l o ^  l e c n  t e *  a p o e r t o n .  J  k o n e e k ^ e n t jT t l r o
p t o i e . s n n l a  p o j . ń  p o w s ta j e '  d l a  n i e j  n l S e e p p i e c a e ń s i w o  p ^ ' S l t L ń h f a
o b e c n ie  d a l e k ą  od r o z s t r z y g n i ę c i a  sprawy w i l e ń s k i e j ,  j a k  i

j d.„ J/ak wiadomo, od samego p o c z ą tk u  g r a  l i t e w sk a ,  n a  te-r«rHa

^  n o l ' i w ' 711® drobne  zmiany, j a k i e  z a c h o d z i ł y  w c i ą g u  tego  o k r e -
R os j  i  !  Tym c " a a e n ^ c ó I  azem lu ^  w ię k s z e n  z b l i ż e n i u  do N iem iec  a lb o  do 

f  i  pozytywnego p r z y n i o s ł a  L i t w i e  t a  n i e z m ie n n a  o r -
co i  n r s e d  l a W ^ n i o n + S ^  p o z o s t a j e  na  tym samym martwym p u n k c ie  

•p a ' * j n i e u t r z  m i a n i e  z a s  s tosunków  z P o l s k a  " ’n ’-w i ip in  
s ł u ż y  s t ro n n ic tw o m  d l a  p o l i t y c z n e j  s p e k u l a c j i !  - b o r n i c i e

-vr • _ j  / / , * ‘ %J J  i, o

y c j ą  . *  S i c  5 S ^ L ,5 U r « \ ^ r ę  S f r ś r *
którego prawidłowość zresztą była z e w s z e ^ w a tp liw a !^ ^ ^ ^ !^ ^

atwo zatrs"ratnla sięoopro.tu na n ie l l ln  ćV L l
£  p r b r o p i k ^ I ^ f 3! 3^  o ktdrą o c e n ie  a i J S j i T n ^ Y r ^ -  
”d  w n a jM lL z e j  p L ^ W m  nuszcHnaprawdę sroźn le  . a i y s c u j e  
oka L  oińlną STtuI^e ^  ohocl'?»^ POM .W  raut
do i/arsznwy nasunęła politykom litw sk im 'm ^ i^ i*  3trandmana
dzle układ handlowy polskc-ostnń->1 p a v  ^  *, wynikiem jej bę-
obecny indeferentyzm Litwy dla Łotwy 1 E stonii08? w"?"*0'* Ozię'blio główne oparcie w swym soor~e z Pni śi-n n  +w * wiaaomo, za 
niemiecki i  niesłabnącą notege id e i anta"0I?isr:- polsko-
Stawka w grze litewa kt n < < ILn... '_____1, ach Osten . Stąd całastawka w grze litew sk iej i ' Stf*d , ca
lepasenie stosunków polnko-nierdeckich osta  J o Y . e ^ ^ n a p ^ t ó
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n i e s o o d z i a n i e  sz y b k iem i  k r o k a m i .  W m ia r ę  p o l e p s z a n i a  s i ę  t y c h  s toisun-  
ków j e d n o c z e ś n i e  usuwa s i ę  g r u n t  pod d z i s i e j s z ą  p o l i t y k ą  z a g r a n i c z ­
n ą  L i  to y  .

P o z o s t a j e  w r e s z c i e  R o s j a .  F o m i j a j ą c  j e d n a k  w a r to ś ć  tego  
" s p r z y m i e r z e ń c a ” o s t a t h i c  d rgaw ki  cze rw onych  obłąkańców z koskwy 
w s k a z u j ą  i ż  p a n u ją c y  tam reg im e w s t ę o u j e  w fa z ę  kom u n is ty cznego  
d e l i r i u m  t rem ens ,  a  w ięc  j a k o  poważny c z y n n ik  n a  a r e n i e  m ię d z y n a ro ­
dowej p r z e s t a j e  i s t n i e ć .  J a k a  z a ś  b ę d z i e  p r z e s z ł a  R o s j a  p o - b o l s z e -  
w ic k a  i  j a k  s i ę  ona  u s t o s u n k u j e  do Litwy. - kw es t  j a  t a  p o z o s t a w i a  
d z i s i a j  s z e r o k i e  p o l e  do n a j r ó  ż n i e j  sz y ch  domysłów0

Z e s t a w i a j ą c  powyższe, t a k  u d e r z a j ą c o  n iep o m y ś lne  d l a  nas  
u k a r t o w a n i e  stosunków można b y ło b y  powziąć  p o d e j r z e ń  '.o. L#  komuś na  
tern zależy^ że k t o ś  nad  tem s p e c j a l n i e  p r a c u j e .  Więc P o l s k a  p r z y ­
p u s z c z e n i e  z b y t  n a iw n e .  J a k k o l w i e k  s t o s u n k i  P o l s k i  z L i t w ą  n ie "  s ą  
u reg u lo w an e  to  j e d n a k  n a l e ż y  mocno w ą t p i ć  aby P o l s k a  z t e n  o powo­
du u m i e ś c i ł a  sprawę l i t e w s k ą  w środku, d o k o ła  k t ó r e g o  m ia ł a b y  s i ę  
koncen trow ać  p o l i t y k a  międzynarodowa P o l s k i  i  d l  a  k t ó r e g o  m ia ły b y  
być c zy n io n e  w s z e l k i e  in n e  p o s u n i ę c i a  w s t o s u n k a c h  z F r a n c j ą  ITiem- 
camij pańs tw am i b a ł t y c k i e m i  i  i n n e m i .

Z a ry so w u ją c a  s i ę  i z o l a c j a  L i tw y  j e s t  p o p r o s t u  l o g i c z n ą  
k o n se k w e n c ją  j e j  w ł a s n e j  p o l i t y k i ^  o p a r t e j  n a  w y ł ą c z n o ś c i  n i e  z a ś  
n a  powszechnej  w s p ó łp r a c y  i  k o n s o l i d a c j i

" L i e t u v o s  A i d a s "  o k a t a s t r o f a l n e m  p o ł o ­

ż e n i u  i / f c l e ń s z c z y z n y  .

" L i e t u v o s  A id as  " k r . 2  9 z d n . 5 . I I . 1930 r .  A r t . p . t  . "Z aczyn ia ją

uśw iadam iać  s o b i e " .  S t r e s z c z e n i e :

"Słowo" w i l e ń s k ie -  n iedawno z a m i e ś c i ł o  zissmienny a r t y k u ł  
■o . t . "D ruga  3 0 raw a w i l e ń s k a "  w którym odmalowuje k a t a s t r o f a l n e  p o ­
ł o ż e n i e  W i l a ń s z c s y z n y  i  z a r z u c a  rzędow i  p o l sk ie m u  i ż  t e n  n i c  n i e  
p r z e d s i ę b i e r z e  w c e l u  naprawy t e g o  p o ł o ż e n i a .  Nie j e s t  i  d l a  nas  
n o w in y  k  W ilno  u m ie r a .  W szelako i n a c z e j  być  n i e  może .  Dla  każdego  
j e s t  j a s n e j  ż-e w ą z i u t k i  k u r y t a r z  n o ż e  u t rzym ać  n i e w i e l k i e  mi aa t o  
p r o w in c jo n a ln e ,  l e c z  b " n a j m n i e j  n i e  o a r ę s e t  t y s i ę c z n ą  s t o l i c ę ,  p o l a -  
cy s ą d z i l i  i n a c z e j .  j - r z y p u s z c z a l i  o n i  żo p r z e z  Wilno p ó j d z i e  n i e c o  
t r a n z y t u  i  b ę d z i e  ono s i ę  r o z w i j a ł o .  Z y c ie  j e d n a k  dowiodło  ż<ą 
t r a n z y t  p o l s k i  n i e  ma z Wilna  W y jś c ia  zapomogi z a ś  n i e  o t r z y m a j ą  
t a k  w i e l k i e g o  m i a s t a  a i  P o l a c y  n ig o y  poważnie  n ie  m y ś l e l i  o wspie-

którym; się r z u c a  o g ry z io n e  p r z e z  panów k ą t y  k o ś c i e .
. ^ i e c J  "o ł ?wo" n i 0  w y ś l i j  -że p o c i e s z y  n a s  p r z y z n a j ą c  że 

W i  Ino u m ie r a .  To u m ie r a  nanze  c ia ło ,  n a s z a  krew n a s z e  3 e r c e ,  V i l n o  
j e s t  d l a  n as  n i e  ,o f i c y n y  n i e  ką te ią  l e c z  n a s z ą  s t o l i c ą  n a s z ą  m at-  
k3j. J e - e l i  czirj a s  m atka  t r a f i  do n i e w o l i  wówczas d z i e c i  j e j  n i e  
b ę d ą  s i ę  cieszył.-/ ,  s łwsząc,  że m a tk a  w n i e w o l i  u m i e r a .

• d?1?rse r ?sumierayf że u z g o d n i e n i e  z d a n i a  "Słowa" z
naszej-  i ż  . l i n o  u m i e r a , ^ ? ,  d l a  Warszawy Wilno j e s t  j e d y n i e  kątem 
i  p l a c e  d a m e s  era, -  b y h a jm n ie j  n i e  z b l i ż a  n a s z y c h  p o z v e ^ J , Wiemy, 
że zajmujemy d j a m e t r a l n i e  p rz e c iw n e  p o z y c j e .  "Słowo" c h c i a ł o b y ,  a W 
Wilno znow odzyskano  _ z iem ie , ,  k t ó r e  tw o rz y ło  i  którym świeci ło*’ ‘W ił -  
n o >  j oc.nr.rc s t e r u  s io m ia m i  a ó s t& io  i  n a d a l  p r z y ł ą c z o n e  \7 &rs3Ł ci-
wy • v/sse lako  S łow o11 9 ^ktorerrlu t a k  3 ię  n i e  oodoTsa r o l a  o f i c rrn ’rr vho- 
w i n n o b y ^ y ł o  z ro z u m ie ć ,  że dopóki  Wilno b ę d z i e  n a l e ż a ł o  "do W arsza­
wy, d o po ty  z o s t a n i e  ono o f i c y n ą ,  kątem i  p ł a c o  darmes -em . -

D e l e g a c j a  l i t e w s k a  n a  k o n f e r e n c j ę  r  o-  
z e j m u  c e l n e g o .  D o s t a ł a  r y s n a e s o n a  d e l e g a c j a  n a  k o n f e ­
r e n c j ę  roze jm u  c e l n e g o . X i e r a v n i k i e m  d e l e g a c j i  j e s t  A i ż .D o b k i c w i c z  
cz łonkam i  -  d r * K a r w e i i s  i  G i n e j t i s . -  *
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I I  .ZAGADNIENIA GOSPODARCZE';

C i ę ż k i e  p o ł o ż e n i e  k ł a j p e d z k i e g o  p r z e ­

m y s ł u  d r z e w n e g o .

W dniu 30 s t 3rc z n ia  od b y ło  3 ię  w K ła jp e d z ie  walne z.groma­
d zen ie  Związku przemysłowców drzewnych i  eksporterów  drzewa.

P rzew odniczący  Związki^ V.Huhn sk ła d a ją c  sprawozdanie za  
rok u b ieg ły ,  zazn aczy^  i ż  n a jb a r d z ie j  d o n io s łą  k w es tją  d la  przemys­
łowców drzewnych j e s t  o tw arcie  Niemna. Budując fa b r y k i obróbki  
drzewa, b r a ło  s i ę  pod uwagę i l o ś ć  surowej j a k i  może być sp ław iony  
r z e k ą .  Praw ie w s z y s t k ie  zakłady obróbki drzewa l e ż ą  nad \ odą. W P aź­
d z ie r n ik u  1929 r .  -Związek w y sto so w a ł memorjał do prezesa. Izby  
Handlowej, żądając, aby w k w e s t j i  o tw a r c ia  N i eona" po czyn iono e n er ­
g ic z n e  k ro k i  u rząd u . Eksport towarów drzewnych z w ię k sz y łb y  s i ę  
c z t e r y -  p i ę c i o k r o t n i e  gdyby Niemen z o s t a ł  o tw a rty  d l a  p o l s k i c h  i  
r o s y j s k ic h  f l isa k ó w *  w i n t e r e s i e  państwa l e ż y  p o d n ie s ie n ie  n a jw ięk ­
sze  padrtxssdzsrciE g a ł ę z i  w y tw ó rc zo śc i  krajow ej przem ysłu drzewnego 
k tóry  zajmuje p ierw sze  m ie jsc e  w e k s p o r c ie .  Przem ysł drzewny jest*  
w y łą c z n ie  o b l ic z o n y  na eksport, ś c ią g a  w a lu tę  obcą do kraju  sp rzy ­
j a  p o d n ie s ie n iu  ruchu okrętów w p orc ie ,  z a tr u d n ia  w ie le  robotników  
i  j e s t  bodaj n ajw ażn ie jszym  czynnikiem  b i l a n s u  gosp od arczego . N a le ­
py s tw ie r d z ić ,  i ż  urnowa handlowa z Niemcami k tó r a  p r z y n io s ła  ko­
r z y ś c i  d la  rolnictwa^ wypadła n ie k o r z y s t n ie  d la  przem ysłu  drzewnego. 
Z w łaszcza  kraj K ła jp ed zk i j e s t  d o t k n ię ty  tym układem handlowym. P ra­
w ie  połowa przemysłowców drzewnych p r z e s i e d l i ł a  s i ę  do N ie m ie c ,  Tym­
czasem roswoj p r z e p a ł u  we własnym kraju  j e s t  r z e c z ą  bardzo d o n io s ­
ł y .  gdy chodzi o zw a lcza n ie  b e z r o b o c ia  i  ś c ią g a n ie  w ię k s z e j  i l o ś c i  
w a lu ty  obcej do państwa* P rzez  z a t r u ć n ie n ie  w ię k s z e j  i l o ś c i  r o b o tn i -  
kow z o s t a j e  zw iększona s i ł a  podatkowa. Związek s i ę  spodziew a i ż  
rząd poprze erzem vsł drzewny p rzez  szyb k ie  zbudowanie k o l e i  iCrot^n- 
g a - T e ls z e  i  Qtwarcie Niemna. Gdy w s z y s t k ie  zakłady, k tóre  s z i ś  są  
bozenynne, znów z o s ta n ą  uruchomione, p r z e j d z ie  do o b n iż e n ia  fra c h ­
tów na sprowadzone tow ary co k o r z y s tn ie  w p ły n ie  na c a łe  gospodar­
s t w o . -  °  •

I n t c r p r e l a c j a  w s e j m i k u  p r u s k i m  w 
s p r a w i  e w z m o ż o n e g o  w w o z u  n i e r o g a c i z -  
n Z z  Il l t v r N . 2  B e r l in a  donoszą  i ż  do sejm iku p r u s k ie g o  w pły­
n ę ło  z a p y ta n ie  w spraw ie  ek sp ortu  n ie r o g a c iz n y  z Litwy do Niem iec."  
I n t e r p e la n c i  w sk azu ją  i ż  w o sta tn im  c z a s ie  spędzono na b e r l i ń s k i  
za g ra n iczn y  ̂  rynek b y d ła  3 .0 0 0  sz tu k  n ie r o g a c iz n y .  Ten wzmożony wwóz 
n ie k o r z y s t n ie  wpływa na konjunkturę na n ie m ie c k ic h  rynkach n ie r o g a -  
c i z n y .  W edłu gd an ych  p r u s ld e g o  ursędu  s ta tjr o t-e sn cg tt  niema j e s z c z e  
obson le  d o s ta te c z n e j  i l o ś c i  d o jr z a ły c h  do uboju sz tu k  ja k  w u b ie g -  
łym roku a le  ^młodo s z t u k i  mogą prędko ten  brak wyrównać. R oln ictw o  
n ie m ie c k ie  może ob ecn ie  samo Zaopatrywać naród n ie m ie c k i  w m ię s o .  
Przez d a ls z y  dowóz n ie r o g a c iz n y  z z a g ra n icy  -ceny upadną i  hodowla  
oraz tu c z e n ie  s ta n ą  3 ię  podobnie  n i e in t r a t n e  ja k  hodowla b y d ła  r o ­
g a te g o .  u,o w zględu na to, i n t e r p e l a n c i  o r o sz ą  rząd  aby zahamować 
d a l s z y  w /oz  n ie r o g a c iz n y  z L i tw y .-

S p r z e d  a z 1 a s u . V/ dn iu  3 s t y c z n ia  deo ar t  amen t  le ś n y  sp r z e -
A?7 Ui ? a J i*  1 gotowego m a te r ja łu  le śn e g o  za148.617 l t . ,  razem -  za  2 5 5 .3 0 6  l t . -

Z a k u p y  w i ę k s z y c h  i l o ś c i  k o n i  d l a  k a -  
w a 1 e r  j i  .  m in is t e r s tw o  Obrony Krajowej zakupuje ob ecn ie  w Kow­
n ie  i  na p r o w in c j i  w w ię k s z e j  i l o ś c i  kon ie  d la  k a w a l e r j i . -
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III.Z A G A D N IE N IA  F O L IT lid  atTWHETRZKSJ 
I  Z IC ID  3F0LSCZNE .

" L i e  t u  v  o a A i d a  s"  o e k s p a n s j i  n a b o ż e ń s t w

p o l s k i c h .

" Id e tu v o s  A id a s ” N r .28 z d n .4 .1 1 .1 9 3 0  r .  A r t  . p . t  . “ D laczego  

r a d jo s ta c ja  kow ieńm ka n ie  n a d a je  n a b o ż e ń s tw ". S t re s z c z e n ie :

D o tą d  nasza r a d jo s ta c ja  n ie  n a d a je  n a b o że ń s tw . J e s t  to  
oddawna ź ró d łe m  n ie z a d o w o le n ia  abonentów , którym i n o le n s  v o le n s  wypa­
da za d a w a ln ia ó  s ię  s łu ch a n ie m  nabożeństw , nadawanwah p rz e z  s ta c je  
z a g ra n ic z n e , o ra z  n ie ś n i  i  kazań w ję z y k a c h  ob cych . N a j le p ie j  s ię  
s ły s z y ,  naw et p rz e z  a p a ra ty  d e te k to ro w e , s ta c ję  w a rszaw ską . To te ż  
w n ie d z ie lę  podczas nabożeństw a  n ie t y lk o  Kowno, le c z  i  p r o w in c ja  
s łu c h a  p o b o ż n ie  s łow a Bożego, g łoszonego  z W arszaw y.

Z p r o w in c j i  donoszą* i ż  l i c z b a  03Ób, k tó r e  p ra g n ą  s łu c h a ć  
nabożeństw  p rz e z  ra d jo ,  s ta le  w z ra s ta .  W N ie k tó ry c h  w s ia c h  w ie ś n ia ­
cy k u p u ją z  sk ładkow e a p a ra ty  lampkowe z g ło ś n ik a m i i  gdy n ie  mogą 
z ró ż n y c h  powodów t r a f i ć  do k o ś c io ła ,  s łu c h a ją , p o b o żn ie  p o ls k ic h  ka ­
zań z W arszaw y. Tak s ię  d z ie je  w ś ro dku  L itw y ,  g d z ie  m ie s z k a ją  n ie ­
p o s z la k o w a n i L i t w i n i .

Cóż d o p ie ro  mówię o o k rę g a c h  s p o lszczo n ych , o l i n j i  adm i­
n is t r a c y jn e j  ? L itw in ó w , p rz e b u d z a ją c y c h  s ię  z p o ls k o ś c i,  u s y p ia  
r a d jo  w a rs z a w s k ie  swemi n a bo że ńs tw am i.

Jak  s ię  p rz e d s ta w ia  3prawa nadaw a n ia  nabożeństw  p rz e z  
r a d jo  k o w ie ń s k ie  ?

Już w ro k u  u b ie g ły m  r a d jo s ta c ja  kow ień ska  z w ra c a ła  s ię  do 
w ła d z  duchownych z p ro ś b ą  o z e z w o le n ie  na nadaw anie nabożeństw  z 
b a z y l i k i  k o w ie ń s k ie j .  Y /ładze k o ś c ie ln e  jedna lc  n ie  d a ły  żadne j odpo­
w ie d z i nawet na p o w tó rn ą  p ro ś b ę .

R a d jo s ta c ja  o trz y m u je  l i s t y  z b io ro w e  od ró ż n y c h  osób, w 
k tó r y c h  3 ię  w y ra ża  p rzw p u szcze n ie , czy  aby t y lk o  rz ą d  n ie  ma ja k ic h  
ta je m n y c h  oelów  w n ie d o p u s z c z a n iu  do t r a n s m is j i  nabożeństw  i  c zy  
k ie ro w n ic y  ra d jo  s t a c j i  n ie  z a p r z e d a l i  s ię  P o lakom .

W te n  sposób t r a n a n is ja  nabożeństw  z b a z y l i k i  k o w ie ń s k ie j 
z a le ż y  w y łą c z n ie  od w ła d z  duchow nych• -

Z j a z d  d e l e g a t ó w  p a r t j i  l u d o w c ó w .  C e n t r a l­
ny k o m ite t  p a r t j i  ^ludowców z w o łu je  na d z ie ń  23 lu te g o  w a ln y  z ja z d  
d e le g a tó w  o d d z ia łó w . Na p o rzą d ku  dziennym  f ig u r u je -  sp raw ozd an ie  o r ­
ganów p a r t j i ,  d y s k u s je , w ybo ry  organów na ro k  1930 u c h w a le n ie  r e -  
z o lu c y j  i  t . d . -

Z n a c z k i  p o c z t o w e  n a  c z e ś ć  W i t o l d a  
W i e l k i e g o .  Z a rzą d  p o c z t w k ró tc e  zako ńcz-'7, p race  nad w y d ru - 
kovraniera nowych znaczków p o c z to w y c h  na  cześć W ie lk ie g o  K s ię c ia - L i  •- 
te w s k ie g o  W ito ld a .  Znaęrzki będą  n a s tę p u ją c e j w a r t o ś c i :  2 3 5 10
15, 30, 36, 50 i  60 c t . ,  o ra z  -  1, 5 10, 25  l t .  Y7szystk*io ’zn a czk i*
po’cztowe z o s ta n ą  o d b ite  na p a p ie rz e  *bez ’znaków w odnych . N a k ła d  
znaczków w y n ie s ie  od 500 .000  do 12 m i l j  . s z tu k  każdego r o d z a ju . -

P o d a n i a  o u z y s k a n i e  o b y w a t e l s t w a .  W a ty c - 
n lu  r . b .  w p ły n ę ło  44 p o d a n ia  o u z y s k a n ie  o b yw a te ls tw a , w tern p rzew aż­
n ie  od pochodzących z W ile ń s z c z y z n y  osó b . W s z y s tk ie  p o d a n ia  z o s ta ły
u w z g lę d n io n e . -

E m i g r a c j a  w s t y c z n i u  r . b .  W s ty c z n iu  w yem i­
g ro w a ło  z L i tw y  1 ,423  osoby, w te ra : 605 do A rg e n ty n y , 408 -  B rą z y  1 J i 
13 6 -  U ru g w a j^  94 -  A f r y k i  P o łu d n io w e j, 73 -  Stanów* Z je d n o czo n ych  
12 -  Kanady, 9 -  P a le s ty n y , 5 -  Meksyku, 5 -  K u b y .-




